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NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 
> JW. Baron Rozen Jenerał Piechoty , Adjutant 
J. C. K. M., Dowódca Korpusu Litewskiego, 
przybył wczoraj do Warszawy. 

Mianowani Sędziami Pokoju (dokończenie) 
Do Ptu Lubelskiego, Jgna: Troiacki, Jgna: 
Thullie, Ada: Fritsch; do P. Krasnostawskie» 
ga, Bogu: Kretowicz, Ante: SwieZawski, Mich: 
Kunsztetter; do P. Kazimierskiego, Tom: Dła* 
ski, Kaz: Brzozowski, X. Winc:. Pieńkowski; 
do P. Tomaszowskiego, Józe: Baron Wyszyń- 
ski, Jgna: Zarębski, Lud: Baron Rastawiecki; 
do P. żamojskiego, Winc: Skctnicki, Bazi: 
Jaworski, X, Marc: Gąsiewski; do P. Tarno* 
. grodzkiego, Byg: Stryinski, Sta: Nowakowski, 

Wine: Borowski; do P. Hrubieszowskiego, Jan 
Raciborski, Anto; Ratomski, Fran: Sufczyński, 
do P. Krasnickiego, Felix Doliński, Józ: Do- 
liński, Mich: Wybranowski; do P. Lubartow- 
skiego, Władz Hra: Tarnowski, Józ: Jiycki, 
Jan Kuczewski; do P. Chełmskiego, Franci: 
Sinorczewski, Aloi: Hr: Poletyło, Jan 'Hra; 
Suchodolski. — Do Piu Siedleckiego, Mich: 
Kuszel, Anto: Lipnicki, Anto: Jzdebski; do P. 
Wegrowskiego, Jan Hr: Eubióski, Stani, Sal- 
gostawski, Józ: Skibniewski; do P. Łukows 
kiego, Fran: Hr: Suchodolski, Tade: Zakrzew- 
ski, Cypr: Załewski; do P. Garwolińskiego, 
Fran: Olszewski, Józ: Grabowski, Józ: Ciecho- 
cki; do P. Zelechawskiego, Mich: Karaś Sta: 
"Trzaska, Fran: Szydłowski; do P. Bosickiego, 
Tren: Zalewski, Jgna: Wężyk, Jan Bądzyński; 
do P. Biulskiego, Wojc: Goławski, Jak: Popta- 
wski, Wła: Zawadzki; do P. Wtodawskiego, 


-Alex: Leszczyński, 


Mich: Dunin, Teo: Jasieński, Wik: Malski; do: 
P. Radzyńskiego, Lud: Borystawski, Steni: 
Jankowski, Rom: Ośniałowski. — Do P.i M. 
Warszawy Wydzia: Igo, Józ: Roszkowski, 
Kazi: Witoff, Józ: Jedrzeiewicz; do P. i M. 
Warszawy Wy: LI, Jón: Bachmiński, Konst: 
Jezierski; Lud: Lutostański; do P. i M. War: 
szowy Wy: HT, Alexan: Szymanowski, Jon | 
Kalikiewicz, Augu: Minasowicz; do P.i M. 
Warszawy Wy: IF, Igna: Rudzki, Jan Dembe, 
Macie: Gostawski; do P. Błońskiego, Sta: 
Podlecki, Jan Toczyski, Tomasz Bontaui; do 
P. Czerskiego, Filip Cehulski, Tena: Busze- 
wski, Wale: Szymanowski; do P. Stanistawo- 
wskiego, Igne: Jaźwiński, Józ: Woj: Czarnow- 
ski, Adam Kosiński; do P. Stennichiego, A- 
do)? Baron Maltzan, Kasi: Dłużewski, . Bazy: 
Wierzbicki; do P..Rawshiego, Hip: Szamot!, 
Aug: Morzkowski; do P. 
Brzezińskiego, Sta: Trzciński, Kaz: Swiniarski, 
Wawrze: Trzejński; do P. Sochaczewskiego, 
Onu: Cielechi, Jan Lasocki, Anto: Zawadzki; 
do. P. Eeczychiego, Ferd: Biesiekierski, Joz: 
Byszewski, Kar: Leszewski; do B. Zgierskie- 


` go, Tomi Byszewski, Pad: Miroszewski, Bogu: 


Jankowski; do P. Gostyńskiego, Edmun: Za- 
błocki, Walen: Zaborowski, Józ: Wieszczyc* 
ki; do P. Orłowskiego, Fran: Trzciński, Jam 
Bardzyński, Wła: Morzkowski ; do, P: Brze- 
skiego, Jon: Gliński, Jor: Movzycki, Józ: Zá- 
gaiewski; do” P. Kowalskiego, Augu;He: Dab 
ski, Józ: Kretkowski, Mac: Gojski; do P. Ra- 
dziciowshiegoy Koo: Tarnowski, Józ: Medlin- 
ski, Jan Bernsterlì — Do P. Płockiego; Tom. 


Gościcki, Woje: Kwasiborski, Jgna: Den. bowss 
ski; do P. Puttuskiego, Romu: Bertold, Ans 
| tor Mieszkowski, Paw: Grąbczewski; dè P. Lis 
prowskiego, Wład: Plachecki, Teo: Mioduski, 
lóz: Wysocki; do P. Mławskiego, Flor: Maie- 
wski, Piotr Debski, Mich: Mostowski; do P. 
Prasnyskiego, Tom: Maiewski, Kaz: Grabow» 
ski, Stani: Żakrzewski; do P. Ostrołeckiego, 
Anto: Bukowski, Jéz: Glinka, Sta: Budzisze* 
wski. — Do P. Zykocińskiego, Kaz: Szepieto- 
wski,Józ: Hra: Starzyński, Stefan Rostworow- 
ski; do P. Zomiyrskiego, Anto: Bykowski, 
Fran: Kisielnicki, Xaw: Grądzki; do P. Je- 
brzańskiego, Jak: Klimootowicz, Kaie: Wil- 
czewski, Adam Kisielnicki; do P. Sejneńskie- 
go, Mich: Habermann, Sta: Chamski, Tom: U- 
szyński; do P. Kalwaryjskiego, Anto; Sper- 
ski, Leon Meier, Jan Ne: Jagmin; do P. Mas 
rjampolskiego, Fel: Renno, Dom: Gottowt, Ste: 
Wojzbun; do P. Dąbrowskiego, Józ: Dziekoń- 
ski, Balta: Kuiawski, Michat Czy£. 
Urząd Municypalny M.S. Warszawy» 
Zawiadamia Kontrybuentów Miasta M'arsza» 
wyi Przedmieścia Pragi, i$ pobor Podatków 
iakoto: Ofiary, Szarwarkowego i Kwarcianego 
za pierwszą vate 1830 roku, tudzięź subsidium 
charitativam za tenże rok cały rozpoczynasię 
wdniv 4 Styez: 1830 w Exakcji Miejskiej Po- 
datków Skarbu Publicznego w Ratuszu Głównym 
.i codziennie aż do końca tego? miesiąca wyią- 
wszy Święta od godz: 1 z południa odbywać się 
będzie; ktokolwiek więc w powyższym czasie 
z przypadaiącej od niego należytości nieuiści się, 
sam winę sobie przypisze, gdy zaraz z dniem 
lLote: kary Exekucyjne do niego wystosowa- 
ne będą. — Radca Stanu Prezydent 4 ojda.— 
Sekretarz Jener: G. Jahotkowski. 
Do składki na ogrzanie Jzb dla biednych, 
złożono w Redakcji Kzrjera War: zt: 98 gi: 20. 
Nie maiąc służącego, któryby rozniost bi- 
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lety, oświadczam niniejszem ńajserdeczniejsze 
pewinszowanie Nowego roku., tym wszystkim, 


u których w roku dziś kończącym Sig zjada” 


łem obiadki, doznawałem łaskawego przyie- 
cia eto, —— W.T. T. R. K. D. 

Poszyt lwszy Pamiętnika dla Płei pięknej 
wyszedł z druku, Prenumeratorowie odebrać 
go mogą w miejscach gdzie prenumeratę. zło» 
Żyli. Zawiera w sobie rozmaite Poezje: Stas 
nistaw Trembecki w Paryżu powieść prawdzi- 
wa, Teatr Narodowy i Rozmaitości, i innych 
wiele ciekawych artykułów. 

Wiele osób iest przekonanych , Że gdy w Wi- 
lia Nowego roku doznaią szczęścia, beda przez 
cały następny rok szczęśliwe, i przeciwnie. 
Roku przeszłego pewny Obywatel przez cały 
ten dzień niewychodził z domu, i znikim się 
nie widział, asłużącemu zakazał mówić; a to 
dla tego, aby nic nieprzyiemnego niesłyszał , 
eni się dowiedział ozlej nowinie; wprawdzie 
przez kilka dni następnych byt bardzo szczę- 
śliwy lecz w tydzień przeniosł się do wie- 
cznoścj. 

Michał Sobolewski Służący, wczoraj na Le- 
sznie, zrzucaiąc siano z góry do stajni, wypadł 
przypadkowie przez otwor i Życie zakończył, 

Wyszedł z druku u A. Gałęzowskiego i Komp: 
poszyt Grudniowy Temidy Polshiej. Redak- 
cja uwiadamia iż pismo to wroku przysatym 
dogadzaiqc Życzeniu powszechnemu wychodzić 
będzie w miesięcznych poszytach. Jlość roczna 
arkuszy całego pisma podnosi się do 60. Po- 
szyty miesięczne podług wielkości umieszczo- 
nych rozpraw będą mniejsze lub większe, Pre- 
numerata przyjmuie się w Warszawie w Kanto- 
rze drukarni Gałęzowskiego i Brzeziny w ilo- 
ści dotychczasowej. Na prowincji w skutek na- 
sląpionego akfadu z Poczta,prenumerowat odtąd 
można Kwartalnie na wszystkich Pocztamtach. 


W Pałacyku przy Teatrze Narodowym, gdzie 
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umieszczony iest model Pomnika Xięcia Józe= 
fa Poniatowskiego, na dole po prawej 
stronie, na nadchodzący Karnawał są do wy- 
naięcia Domina i inne ubiory maskowe podług 
ostatniego Zurnalu mód zupełnie świeżo robio- 
ne, za pomierną cenę, gdzie oprócz tego u- 
rządzone są stosownie pokoie dla Dam i Męż- 
czyzn życzących sobie tamże się ubierać. 

JP. Lebenje, Atleta Królewskiej Akademji 
sztak pięknych w Paryżu, przybył do War- 
szawy i ma przedstawić nadzwyczajne dowo- 
dy siły. Widowiska jego są urozmaicone i ba- 
wiące, naśladuje Samsona , przedstawia staro- 
Żytnych Gladjatorow , tudzież rozmaite obra- 
zy Płastyczno- mimiczne it. p. 

W prospekcie prenumeraty na Dzieła Jgna- 
cego Krasickiego przyrzektem , że Edycja w 
w ciągu roku ukończoną zostanie i Że o wyjściu 
każdego oddziału pisma publiczne doniósą. 
Ztych warunków wywiązuiąc się, mam Zasz- 
czyt uwiadomić Prenumeratorów Ze oddział dru- 
gi czyli drugie 5 tomów dziet rzeczonych Z 
druku wyszły. Oba oddziały czyli wyszłe 10 
tonów zawieraia to wszystko Z dzieł J. Kra- 
sichiego co mieści w sobie edycja Franciszka 
Pmochowskiego; co zaś do innych pism Kra- 
siekiego rzeczoną edycją i późniejszemi nie o- 
bjetych, czyli co do temsw dopłenień , otych 


wkrótce wyjdzię umnie prospekt z obwiesz- 
ków prenumersty.— 


czeniem materji i warun 
N. Gliksberg Typograf Kr: War: Uni: 
Artykuł nadestany.— Dziwiemy sig wszy* 
scyiZadamy dowiedzieć sig od Wydawcy En» 
cyclopedji popuł: 6 nowem odkryciu, że me- 
tl wchodzący w skład soli jest płynny 
Merkurjusz. Autor w tomie lym na str. 134 
wiersz 7,tak wyraża. »Sól iest znatury me- 
liczną, metal wchodzący do iej składu iest 
płynny iak merkurjusz i zapala sig wzetknię- 
ciu z powietrzem,» Takowe rzeczy istotnie 


m 
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wienie u ludzi myślącychi 
yślenia nie sąnawy* 
Jgnacy pa — 
zaszczyt donieść Sza: Publicz- 
w dzień Nowego roku pod Nr 
451 na Krako: Przedmieściu dany będzie BAL 
Przyiacielski przy dobranej muzyce i oświeco- 
nych salach. Wszelkie trunki , iedzenia i chto» 
dniki za umiarkowaną cenę sprzedawane będą. 
Cena wnijścia zł: 3igr: 5 na ubogich. Płasz= 
cze i laski za kontramarkami odbierane i wyda- 
Teressa Cwikiel. 
Dziś rano zimna stopni 10. Wczoraj w połu: 9. 
Actykut nodestany. — Chociaż religijne i 
cnoflive czyny duch skromności pokrywa, i 
nie pragnie oklasków, iednakże wzorowe wy- 
konanie znajduie swoich Wielbicieli, i pole 
do okazania Jch na iaw Publiczności. W Mie- 
$cie Zawichoscie Obwodzie Sandomierskim 
od lat 30 Kościoł Parafjalny farny zniszczony, 
szczątki tylko domu BOŻEGO okazuiący, Za. 
iednomyślnem z towarzyszeniem następujących 
Osób: Gissler Dzierżawcy Starostwa Zawichost, 
Unichiego Pisarza Magazynu Solnego, Jenicz 
Piserza Komory Celnej, Piemonów Pulkowni- 
ka, Debskiego Naczelnika Komory, Litwiń* 
skiego Kontrollera, Wilkowshiego Kontrolle- 
ra Magazynu Solnego, i innych pobliskich 
Obywateli, z zobranych jałmnżn z różnych stron, 
| giegaigc aż Miasta Wolnego Krakowa z pomo 
cą Obywatela Nowickiego, W ciągu iednego 
niegupelnego Roku zoslał restaurowany, We- 
wnątrz pależycie i gustownie ozdobiony, mus 
rem obwiedziony, a prze? JW. Burzyńskiego 
Biskupa Dyecezji w dniu 27 Września r. t. 
w obec mnóstwa poboźnego Ludu konsekro- 
wany. Zaeni wspomnieni Mężowie którzyście 
gorliwością dla wszystkich przykładną à sta- 
raniem, miejscu temu zapomnianą wrócili swiąe 
tynią, dziś oku ludzkiemu prayiemna, Para- 


mogą wzniecić zadzi 
u tych nawet, którzy dom 
kli. 

Podpisana ma 
nesci, i2 iutro 


wane zostaną. 
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| fanom ku Chwale Najwyższej Jstności potrze» 
bną, raczcie w publicznym głosie przyiąć na- 
leżne wam zalety i rzetelne podziękowanie. 
Wyczytawszy w Nrze 332 Kurjera War: ar- 
tykuł, jakoby używanie zamków strzelbowych 
x pistonami z powodu gazu wydobywaiącego 
się w czasie explozji czyli wystrzału, miało 
być szkodliwem na oczy; mam powód odpowie- 
dzieć. Już od lat 25 wudnię się myślistwem 
i z początkiem wynalazku zacząłem używać 


strzelby pistonowki, niedoświadczyłem jednak ` 


Żadnej słabości waroke. Nie słyszałem rów» 
nie myśliwych podobnej strzelby używających 
aby się który na to użalał, i niedostizegtem 
nigdy wydobywaigcego się gazu z pod kaplur= 
ka w czasi2 uderzenia w piston i zapalania 
massy, kapturek głęboki okrywa zupełnie pi- 
ston, a gaz razem z naboiem wychodzi lufa; 
gdy- przeciwnie u strzelby |skałkowej błysk 
z panewki raził oczy i wzrok  osłabizł. Pi zed 
wydoskonaleniem tego wynalazku, dcpóki ie- 
szcze płytkich kapturków i w miejsce kur- 
ków do uderzenia w piston używano, mógł 
być szkodliwy wpływ nietylko z gazu ‘ale i 
z części blaszek rozbitego pistonu pryskaiących 
na twarz lubwoczy. Ktoużywa zmyśliwych 
stczelby z pistonami przyzna zapewne, Že 
strzelba ta z wielu względów, a szczegulniej co 
do szybkości i co do niczawodnego wróżnej 
porze strzału iest dogodniejszą. Utrzymują 
niektórzy Myśliwi Ze strzelba zwyczajna skał. 
kowa ostrzej biie ni. pistonowa, ale i w tem 
mieznajduię różnicy. Radzę tylko, Mysliwym 
maiqcym źwyczaj, aby pistonowkę. nie zaraz 
po wystrzale przedmuchali, gdyż części gazu 
` w kryiowkach zapału pozostałe, więcej szko- 
dliwq:byé może na piersi niż oczy. K. K. 
NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 

Donosza od granic Turechich, że Albahczys 

kowie będący pod dowództwem Baszy Skuta- 
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ryjskiego wrécili do swej ojczyzny; popelnia» 


li oni okropne bezprawia w przechodzie. — Z. 


Francji udato się teraz kilka znakomitych ma- 
łarzyirzeżbiarzy do Stambułu, utrzymuią, że 
Sułtan ich powell. — Wojsko JiossyjsAze ink 
opaściło „Adrjanopol. — W Jrlandji pokaza* 
ły się powtórnie bandy buntownieze. Wie 


| le%osoh nsijokropniej zamordowano! 


Gazeta Handlowa Norymbersta donosi Że 
we francji wina niższej Bargundji zupełnie 
się nieudaly. Toż i Szampańskie, Prowanc- 
kis i Langwedockie. Jedno tylko Rus;illon os 
trzymało zbiór pomyślny. W ogólności wszy- 


stkie stare wina Francuzkie podniosły się o 30 > 


do 40 od sta wyżej. —W Mustrji nie będą wię- 


cej udzielane Patenta na przedmioty do po-: 


Żywienia lub napoiu służące. Mogą być tyl- 
ko udzielane na machiny do nich pouzebne. 
— Słychać w Berlinie, iż Hrabia Matuszewie 
podczas przeiazdu swego przez tę stolicę, miał 
kilkegodzinae posluchanie u N. Króla Pruskie- 
go i długą naradę w wydziale spraw zagranie 
cznych. Ma on wieść protekół ostatecznego 
urządzenia interessów Grecji w skutku ukła. 
dów odbywanych w Zondynie.—Pvefekt Poli- 
cji w Paryżu odebrał urząd swemu krewnemu 
va to Że narzekał iż wielu iego kolegom ode- 
brano urzędy. Ten czyn Prefekta naśladnią< 
cego Brutusa przestraszył całą Policją! —W Pa» 
ryżu głoszą Ze los Grecji iuż został ustalony 
za zgodą Mecarstw opiekuiących się, tym naro» 
dem. Grecja ma być państwem niepodległem 
Tureji. Niektórey twierdzą że Sultan może 
jeszcze będzie się opierać temu postanowieniu. 
Turcy jeszcze lękaią się smutnej przyszłoścj ,. 
gdy wojsko Rossyjskie wróci do ojczyzny. Nie- 


którzy przewiduigiZ Muzułmanie którzy spray> — 


jali Chrze$cjanom w czasie teraźniejszej wojny, 
doznaią prześladowań amoże i kary; leczufać 
powinni amnestji zawarowanej w punktach po» 
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f 


i 
— 


koiu.— Xiadz Marjat Przeor Trapistów do- 
znaie teraz szczególnej łaski ed Króla Fran- 
cuzkiego.— W Marsylii wychodzi t 
gazeta Eho prowinejonalne— Wielu zbiegów 
Portagalskich przybyło do Francji.— W pe- 
wnem miasteczku Angiels: ubito niedawno dzi- 
kiego Labedzia, btóry ważył 20 fun:, rozpo» 
starte skrzydła miały 10 stóp szerokości. — 
Zdaie się teraz zupełnie pewnem, iz. poły- 
wienie z mięsa zwierzęcego równie dla zdro* 
wia, iak dła wzmocnienia ciała ludzkiego zu- 
pełnie iest niepotrzebne. Arabowie nad mo- 
rzem czerwonem, którzy z matemi wyigtkami 
Żywią się daktyłami i cyirynami, dźwigalją nie- 
równie ogromniejsze ciężary, niżeli Europej- 
czykowie udźwignąć mogą, a Afghanowie, któ- 
rych iedynem pożywieniem iest c 
śne mleko i woda, i którzy zamieszkują pod 
strefą, w kłórej iednego dunia wydarzaia się 
najdotkliwsze upały i dokuczaiqce zimna, mo- 
gą znosić wszelkie przykrości y i tyle posiada- 
ią siły co i Londyński weglarz, wotowem mię" 
sem i porterem Żyiący— Zwyczaj wnoszenia 
Toastów (wiwatów) byt niegdyś y Angiji po- 
wodem do rozmaitych nieprzyjemności. « Dia 
tem większego uczosenia Jamy. Gość wnoszą 
cy toast, wrzucal co zubioru swego na ogień; 
acate towarzystwo musiało przykład iego na- 
śladować. Pewnego raza: Sir Karol Sedlej e- 
biadował wznacznem towarzystwie w domu go- 
écinnym; ieden zprayiaciol, iego uważał, iż 
Sedlej ma kosztowną bardzo kamizelkę ko- 
ronkową; wzniósł więc toast i wrzucił kami- 
zelkę swoią w ogień, co i Sedłej wraz 2towa- 
rzystwem uczynił. State swoją zniól on je- 
dnak najoboictnicj, à nawet odezwał się, £e 
Żart ten był bardzo dobry, postanowił iednak- 
Że autorowi iego oddać wet za wet. We dwa 
dni później saprosif do siebie Sedłej toż to- 
warzystwo, agdy wnosił toast przywołał Den- 


eraz nowa. 


hleb, kwas. 
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tysły, który czekał w bocznym pokoia, ika- 
zat sobie wyrwać ząb, który go już od da- 
wnego czasu bolał. Wszyscy goście edwoly- 


wali sig do tego, iż w podobnem zdarzeniu 


należało edstąpić od ścisłych mody przepisów ; 
nic iednak nie pomegło wszystko, 
masiał na wyięcie sobię zęba zezwolić! 


DONIESIENIA. 

Podpisany utrzymuiący Handel Tronków Zagra- 
nicznych, gdzie PONGZ KUFLOWY exystowat, ta- 
kowy Handel zulicy Mostowej z Nr 936 przenios? 
za Wolskie hogatisi do własnego domu pod Nr 3100 
i tamże poleca sig Szanow: Publiczności z dobremi 
gatunkami WIN Reńskich, które butel: złp: 5 i 6, 
sprzedaje, oraz Win Wegierskich i Francuzkich na 
różne ceny nabyć można, także Portera po cenie 
fabrycznej w but: koszowych gr: 25, w zwyczajnych 
po gr: 20, 10 butelek biorącym, butelki osobno po 

r: 6' płacone będą, oraz Ponczu Kuflowego czyli 
Garnuszkowego w jak 
Żna. — +, Jan Milewski, 

Niżej podpisany Reient Powiatu Warszawskiego 

odaie do wiadomości publicznej, i£ w dniu 4 Sty: 
r. 1830 o godz: 10 odbedrie się w Warszawie w doma 
przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1347 Lit; C. po- 
łożonym sprzedaZ przez licytacją publiczną Garde= 
roby i Bielizny należących do pozostałości po An- 
tonim Stanisławie Podoshim mianowicie, Mundurów 
Obywatelskich, Mundur uniformowego Rady Ste- 
nu, Fraków, Surdutów, Spodni letnich i zimowych, 
Plaszcza, Futer, Kamizelek i męzkiej Bielizny. — 

Teofil Wotowski. 

Kto ima do wynajęcia od Nowego roku oddzielne, 
wygodüe pomieszkanie wraz zopałem, dla Kawale- 
ra, raczy zostawić adres swój W Drukarni Kurjera 
Warszawskiego. ; 

JP. R. Cybulski uwiadamia Szanowną Publiczność 
de OKIEN do Jnspektów nowych sztuk 300 ma do 
sprzedania, podobnież KAPELUSZÓW w Ółów o- 
prawnych nabyć można; a to w Sklepie Szklannym 
przy ulicy Bednarskiej pod Nr 375 pod znakiem Si- 
wego Konika. ; i 

W Iandlu Glińskiego pod Nr 326 przy ulicy Za- 
kroczymskiej na przeciw X, Franciszkanów, gdzie 
się od kilku lat wyrabiają wszelkie RADZIDEA, 


dostać można podług żądania każdego, takich które 


i każdy 


najlepszym gauoku dostać sio- , 


maig zapach pizmowy. Jonych zaś tak płynnych 
lako teź i suchych, Osoby potrzebujące do wykadzą- 
nia dużych Sal lub Gmachów, takowe biorąc Mie- 
Sieeznie na funty, znacznie taniej wypadnie, przy- 
tem Właściciel nieomieszka każdemu kupuigcemu 
podać sposób że przez umiejętne kadzenie nietylko 
drugie tyłe mniej (iak zwykłe się bierze) oszczę- 
dzonym być może, ale nawet wonia przyiemniejsza 
prostym sposobem wydobytą będzie, takowe infor= 
macje obok kadzideł bezpłatnie wydaia się w moim 
Handlu i Sklepie Ubogich. 

Przed 19sto przeszło laty, zginął przypadkowie 
na ulicy Portret wyobrażaiący kobietę w 30 wieku 
dosyć otyłą w białej sukni i w czerwonym szalu na 
akoto szyi. Portret ten był owalny wielkości do- 
brego Kaczego iaia, w złotej oprawie za sżkłam, 
Terazniejszy posiadacz takowego proszony iest ni- 
niejszym najuprzejmiej aby go chociaż bez oprawy, 
przez wzgląd iż portret rzeczony stanowi drogą pa- 
RAY po Matce Synowi pozostałą, na ręce JPana 
Ballona Adjunkta Policji pod Nr 16 mieszkaiącego, 
za nagrodą zwrócić raczy. 

SANIE Ruskie kryte z fartuchem porządne, kute, 
malowane i pakowne, są do sprzedania w Hotelu 
Gerlacha przy Krakowskiem Przedmieściu obok Sa- 
skiego placu; maiący chęć ich nabycia, dowie się o 
cenie u Pisarza tegoż Hotelu. 

DOM przy uhey Krakswskie Przedmieście i Ko- 
zła pod Nr 422, obok Palacn Poczty sytuowany, 
wszelkim widokom handlowym i zarobkowym odpo- 
wiadaiący, z dniem 1szym Kwietnia 1830 r. ie:t do 
wynaięcia. Chęć diierZawienia iego maiacy raczą 
się zgłosić listownie franko pod Adressem Hypolita 
Borkowskiego do Miasta Kota w Woiewództwie Ka- 
_ liskiem, lub do W. Kazimierza Soieckiego Rachmi- 
strza Dyrekcji Jeneralnej Poczt, od którego o wa- 
ru»kach potrzebną wiadomość powerma. 

SWIADECT#WA z różnych Urzędowań Służby 
Skarbowej do Józefa Dmoszyńskiego należące zgi. 
mety, zróżnemi innemi Doqodami; Uprasza najpo- 
korniej znalazce o odesłącie pod Nr 941 w Pradze 
przy ulicy Wołowej, zą nagrodą przyzwoitą. 
'"PANTALJÓN mshoniowy, zupełnie nowy do wy- 
naiecia. Dowiedzieć się o nim w domu Szmitnera 
za Żelazną Bramą obok Pałacn Jzydora Krasińskie- 
go na 2m piętrze w samym środku. 

Przy ylicy Sto Jerskiej w doteu Rowałowa pod 
Nr 2240, ptzybyt Świeży transport JARZABKOW, 


CIECWIERZY i KAWJORU świeżego, które sprze- 
daią się za mierog cenę. 

W przeszłym tygodsiu w Teatrze Rozmaitości, 
albo na uliey, zgubiono PULJARESIK Befjanowy, 
w brąz okuty, z napisem na wierzchu Souvenir, 
w którym znajdował się List do $. p. Mecenasa Wa- 


` grockiego i róża uschnięta; kto takowy znalazł, niech 


raczy za nagrodą Rubla, oddać Szwajcarowi Hote- 
lu Wileńskiego, 

Zagadki Chińskie zabawa matematyczna, 
Skrzynka drewniana zawieraiąca 5 trojkątów, 
2 duże, l éredni i 2 małe, 1 kwadrat i czwo- 
rokat, ; blaszanych, pięknie lakierowanych i 
zbiór 144 figur, które z tych cząstek złożo* 
ne być mogą, z ozdobną okładką  litografo- 
wana kosztuie zł. 6 gr. 20. Pompki blasza- 
ne daiące dokladne .wyobra%enie ich teorji, 
Koszyk na Kolende i swięta Rossyjskie. Za 
bawy dla dzieci, jakoto: Żołnierze, gospodar- 
stwo, wozy, armaty etc. Jace duże na 12 o- 
sób i większe. Lampy i Kenkiety bronzowe.. 
Wszelkiego rodzaiu napisy i znaki sklepowe. 
Te wszystkie nowe przedmioty są robione w 
Fabryce wyrobów lakierowanych przy ulicy 
S. Krzyskiej Nr 1327. Przyjmuią się obsta- 
lunki wtejże Fabryce i w Sktadzie przy us 
licy Miodowej Nr 491, gdzie po tejże ce- 
nie iak w Fabryce i prix fixe są do nabycia. 

DOMINA nowe i wświeżych fasonach, czarne i 
kolorowe, są do -noięcia w Magazynie Stroiów Dam- 
skich Pani Mollet, na przeciw Saskiego Placu. 

Zawiadamia się Publiczność, iz LOKAL w Posses-- 
sji narożnej przy ulicy Nalewki i Franciszkańskiej 
pod Nr 2258, 26 Pokoi z gankiem od frontu, 2ch 
Pokoi od podwórza, jednej Kuchni i Sieni, na lin 
piętrze, oraz Poddasza całego nad tymże, i 3ch Pi- 
wnie murowanych sktadaiacy sie, tak iak dziś przez 
Mechanika Liebisch zaietyin iest, dnia 5 Stycznia 


«1830 r. o godzi: 10 zrana, w trzykwartalag deier- 


Żawę poczynaiąc od dnia najmu, aż dod. 1 Paźdz: 
1830 r. przez publiczną licytacją na miejscu wypu- 
szczonym zostanie, który każdego momentu obej- 
rzanym być może, chęć licytowania maiący złożą 
na yadiam po złp, 300; o rescie warunków i del. 


szych objasnieniach, wiadomość od Dozorcy budowli 
Wojskowej zabudowania Stej Trojer, Nowińskiego 
pewziąść zawsze można. — Pułkownik Minter. 
W Litografji J. L. Z"emmera pray ulicy Krak: 
Przed; oprócz wszelkich zwyczajnych robottak 
na papierze iako też na różnych materjach , 
można zamówić bilety wizyłowe na papierze z ta- 
kim lustrem iak dotychczas tylko w Londynie, 
Paryśni Berlinie robiono. Modele tychże wi- 
dzieć można w bandlu podpisanego, który nie 
szczędząc kosztów na ten zakład , chcąc się przy- 
słażyć łaskawej Publiczności , uzupełnia życze- 
nia wiełu osób. Również dostać można Biletów 
na sposób /Fiedeński robionych, z kwiateczków 
nakrepie z wierszami połskiemi i francuzkiemi ; 
można hawet zamówić takie bilety podług ły- 
czenia, gdyż są także robione nakładem pod- 
pisanego. J. L. Wemmer. 
SKŁAD SUKNA z FABRYKI JANA F. ZACHER- 
TA w Psłacu Biskupów Krakowskich zwasym przy 
ulicy Miodowej pod Nr 496 nowo etworzonyin ?0- 
stał, Właściciel tego poleca się Szanownej Publi- 
czności wyborem wszelkich gatunków tak Sukoa ia- 
ko Draps Imperiales i Draps de Dames w rożnych 
kolorach, które tak ryczałtem iak i cząstkowo za 
cenę fabryczną (a prix fixe) zzadowoleujem ku- 


puiących sprzedawave będą. W rzeczonyin Składzie 
przyjmowane równi , wszelkie obstalunki i 


jak najrychlejsze ut takowych zapewnia się. 
Prócz powyższych Ar Skład tenże zaopa- 
trzony lest w wszystkie kolory Chustek Czerkaso- 
wych i Kazimirkowych z Fabryki Skierniewskiej, 
z których Crerkasowe po złp: 16 a Kazimirkowe 
po złp: 26 sztuka sprzedawać się będzie. 

TRZYSTA ZŁOTYCH NAGRODY. Przedhilka 
doiami zgubione zostały zł: 1000, w 20tu sztukach 
50 złotowych w Biletach Kassowych, zawinigtych 
w papier. Poczciwy zualazca otrzyma przeznaczoną 
vagrodę, gdy pieniądze zgubione do Drukarni Ku- 
rjera Warszawskiego odda. 

PORZĄDNE FUTRO NIEDZWIEDZIE, pokryte 
Płsszczem, iest do sprzedania za mierng cenę, przy 
ulicy Białej, pod Nr 889, na 9m piętrze, u Wła- 
ściciela domu. ‘ ' d 

Ktoby sobie życzył nabyć FUTRO niekryte z Nie- 

5 


d 


1585) 


dzwisdków czarnych amerykańskich, zechce się zgło” 
sić do domu przy ulicy Zakroczymskiej Nr 1835 do 
Gospodarza w podwórzu od tyłu mieszkającego. 

Na PROTA do nowo tworzącej się Drukarni, po- 
trzebny iest pilny, uczciwy, i znaiący swoją sztuką 
TOWARZYSZ Drukarski. Osoby ukwalifikowane ze- 
chcą bliższą powziąść wiadomość w Drukarni Ku- 
rjera Warszawskiego. > 

Francuz rodowity, maiacy Zone rodowitą Berlin- 
ke: oboie examinowani przez] właściwe władze Pru- 
skie, trudniący sie od roku kierunkiem i dozorem in- 
stytutu naukowego dla Panien, w iednym znaczniej- 
szych miast w Królestwie Pruskiem, przytem opa- 
trzeni w iak najpiękniejsze Świadectwa co do ich 
sprawowania się, dobrych obyczaiów i sposobu ncza». 
nia młodzieży, życzą sobie znaleść pomieszczenia 
w zscnym jakim domu w Rossji lub w Królestwie 
Polskiem, do nauki dzieci płci oboiej. Rodzien chcą- 
ce edukować w domu swoie dzieci, są proszone, aby 
zgłosiły się franco do Pana E. $.:Miiuler Księga- 
rzaj w Poznaniu, pod adressem J. H. zkąd powezmą 
wszelką wiadomość potrzebną w tej mierze. Czyni 
się wszakże wiadomo, że  podaiący małżonkowie, 
maiq dwoje dzieci, to iest: córkę letnią i syna trze- 
ci rok maiącego. 

Xawery Xigie Drucki Lubecki, Minister Kom: 
Ra: Pra:i Skarbu, wraz z Marjanną, z Hrabiów 
Scipjonów, Żoną swoią, tudzież Teressa 2 Kiążąt 
Lubeckich , Hrabina Scipjonowa, zawiadamiaią 
Kupców, Fabrykantów, Rzemieśników, zgoła wszy- 
stkich, kogo to dotyczeć może, iż Mery dye den 
iy, tak do Dóbr Miłosnej, iako też tu wWar- 
szawie do Pałacu Ministra dostarczane, gotowe- 
mi płacą pieniędzmi. Ktoby zatem, na rachunek 
tychże Xięstwa, tudzież Hrabiny Scipjonowej, lu- 
dates ich, lub komukolwiek bad, iakie szczegóły 
kredytował, sam sobie, zutraty takowych szcze- 


| gółów wing przypisze. 


Łeźnia parowa dla płci oboiej, nowo urza- 
dzona z wszelkiemi dogodnosciami w domu Nr 
2233 przy ulicy Pokornej blisko wielkiego 
placu Mosztry, za Muranowem, do której 
także i Fumigacje czyli nakadzenia lekarskie 
są przeniesione (oczem iuż było obszerniej do- 
niesionem) iest codziennie, wyiąwszy Niedzie- 
le, otwartą od godziny 9 rano do 10 wieczorem, 


LISGG ) 
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Niżej podpisany ma honor uwiadomić Prześwietną 


Pabliczność że te gatunki MUSZTARDY francuzkiej, | 


które zostały wyprzedane, teraz znowu są wyrobioe . 
Osobiiwie przy - . 


me 'i na sprzedaż przeznaczone. } 
sposobiano zapas ulubionej Musztardg Truflowej è 
tak dostateczny że każdego żądaniu zadosyć uczy- 
pi, Zapas Musztardy Szampinionowej w ciągu 3ch 
Miesięcy. będzie iuż zdatny do sprzedaży, oczem 
w właściwym czasie Prześwietnej Publiczności do- 
pioso. Cena Musstardy francuzkiej, Fraktów 
‘Marynowanyeh, Octów i innych Przedmiotów, 
Słoik | Tuzio Błoików 


zł; fer: [ zł: [gr 
*Musztarda ezosnkowa... 9.190. 98. 
si Serdelowa s+ eevee, 2.120 98, 
, Kaparkowa . » » » « 3: 33. 
,; nazwana (a la capucine) 9.190. 28. 
5» KaperkowaiSerdelowa z 
sokiem ziół pachngeych 3 33. 
5, Cytrynowa. so « » « - 3i da: 
a, Korniszonowa s.. 2.120 28. 
s Szarlotkowa oes eso 3 33 
,, Astraganowa SS. 2.120 28. 
» 2 ziołami pachąremi 2.120. 28. 
3) 2 sokiem cytrynowym 3. 33. 
,, nazwana (a la ravigotte) 2.120 93 
si 3 (desante) -ais es 2.|20. 93. 
s + 2 la marechale . . 9 120. 98 
» @ Truflami. . « » + n 5. 50. 
Ocet Astragonowy Butelka |4,5i6: 40,50i60. 
hs zziół pachnących . . + 6 
» zwany (a la ravigotte) 6 
Korniszony . . . . . + Słój | 2i4 
Kaparbi. « « « » 66 60, ar 
Gibbs c2 ce oL SHS - 
Setdiios cte Queis 5 dol | 
Oliwy Prowanckiej Butelka | 235] | | | 


Uwaga. Ceny hurtowne dla Kupców będą iak 
majumiarkowaniej rachowane i o takowych w, mojm 

, Sklepie przy ulicy Miodowej Nr 482 każden dowie- 
dzieć się może. Słviki przyjmuia się z korkami po 
groszy 10 sztuka. Uprasza się o frankowanie Li- 
stów. — Richard Janillion fabrykant Octu, Mu- 
satardy francuzkiej, tudzież Dystylator Najiasniej- 


szych Cesarzów Rossji i Austrji, Królów Francji, 


Pruss i Bawarji it. d. 


Urząd Municypalny M.S, Warszawy: 

Podaiae do wiadomości publicznej że następujące 
bilety zastawne lombardowe iako to: 

Nes5,795,na 2%p:15440. | Ner 7,353,na złp: 240. 


3,420, — — . 50. 1;097, — — 560. 
1,536, — — 460 11,057, — — 50. 
10,649, — — 170 11,973, — — 280. 
5,80]; 80: 11,978, == —.. BOs 
5,589, mire... 90. 


* Posiadaczom tychże zaginęły, wzywa każdego w ozy- 


ich ręku takowe znajdowacby się mogły, ażeby w prze» 
ciągu sześciu tygodni od daty a najdalej do dnia 1, 
Lutego r. b. do Dyrekcji Lombardu Miasta Stote- 
cznego Warszawy w Ratuszu Glównyi przy ulicy Se- 
natorskiej posiedzenia swe odbywsiącej zgłosił się i 
prawo posiadania onych udowodnił, po upłynieniu 
bowiem terminu wyżej oznaczonego nowe bilety za- 
stawne w miejsce zagubionych ifanty w zastawie bę- 
dace ‘tym jedynie osobom za opłaceniem przypada- 
iących należytości wydane zostaną, których nazwi- 
ska w Księgach Dyrekcji Lombardu są zapisane, — 
W Warszawie d. 19 Grudaia 1829 r. — Wice-Pre- 
zydent Zubowidąki. — Sekr: Jlny €. Jahożkowski. 

DOM ZAIEZDNY pod mazwiskiem WESOŁA na 
trakcie wielkim od Warszawy da Siedlec o 4 wior- 


/ sty od tegoż Miasta, w przyiemnem położeniu, zStej- 


niami dla podróżnych ziednej struny, z drugiej Jz- 
ba Szynkowna, zPiwnicami, Stajnią wygodną odo- 


sobniong 1 rodzeniu, z Ogrodem Spacerowym, 
Kregalmta} test do wypuszczenia od 1go Czerwee 
1930 roku. Życzący wnijś uktedg o tę Dzier- 


Lawe,.mala się zgłosić 
0 we Wsi do któreg Mn" Zaierdny należy. 
Do Handlu Korzeni Win przy ulicy Piwnej 
pod Nr 105, zaowu oadszedł świeży transport 
wybornego i znanego BULIONU funt po zł: 3 
gr. L0; gdzie również dostać można MUSATAR- 
DY angielskiej, wybornej funt po zł: 3.. 


KOPPENSZTETER Doktor w tych daiach wrócił ; 


do Warszawy z Krakowa. 


cicieba, mieszkniące=" 


TEATR NARODO:. Jutro 17 raz Chiop Miljenong. î 


TEATR ROZMAITOŚCI. . Jutro 3 raz Biura 
ści, Mali Protektorowie; 4 raz Asinus, h 


Dziś kończy się Prenumerata Kwartalna 


ha KURJERA WARSZAWSKIEGO. 


KONIEC ROKU i829. | 
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PROSPEKT 


NA PISMO PERYJODYCZNE POD TYTULEM:|M 


DEKAMERON 
POLSKI. 


Redagując od trzech lat Dzien- 
nik Warszawski, przekonałem się, 
że to pismo zbyt zaciesnione w sivojim wA 


początkowym planie, pomimo wszel- 
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Which mojich starań niepodobna byłoj 


\ popularniejszem uczynić. Stąd po- 
szlo iż niewielka liczba czytelnikówi 
ego nie mogła przyniésé docho-\¥ 
Nidéw. odpowiednych wydatkóm dru- \ 

/ karskim, i to byto przyczyną że na- 

| wet nie mogłem dać lepszego papiéru 

NE przyozdobic edycii. _ Postanowilem 

Niprzeto z końcem roku bieżącego zam-|N 

On | 

AN 
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A |zowego 1830. roku wydawać nowe 
A pismo peryjodyczne pod tytulem: 
à Dekameron Polski. Pismo to mie- 
A ścić będzie w sobie 10. następujących 
A oddziałów. 1.) Wiadomości litera- 
A ckie o dziełach polskich wychodzą- 
cych w Warszawie, io ważniejszych 
A zagranicznych. 2.) Krytykę dzieł roz- 
N majitych i polemikę w przyzwojitych 
Ngranicach, is dzież obraz tćj ostatniej w 
A różnych pismach.3,) Literature piękną. 
A 4. Poezyq. 5.) Ciekawsze wiado- 
JA mości. 6.) Teatri zabawy. 7.) Sztu- 
hi. 8.) Wiadomości gospodarskie 9.) 
VA Rozmajitości. 10.) Wiadomosci po- 
A ityczne, z każdych dziesięciu dni ù- 
IN ptynionych. 

A| „Stosownie do tytulu, pismo to wy- 
A chodzić będzie trzy razy na miesiąc, 
| to jest 10. 20. i ostatniego każdego 
I miesiąca, w poszytach z dwóch. arku 
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Almożna u Redaktora 
AlsSzkolnej przy ulicy Mazowieckiej iN 
N|Swiętokrzyzkiej pod Numerem 1346. N 
Wiera A. tudzież w księgarni N. N 
A Glicksberga i Szteblera; jako tee ww 
A składzie K. Magnusa. iJ. F. Ciecha-N 
M|nowskiego. Na prowincii zaś po f 
Niwłaściwych pocztamtach. Wychodzié 

| będzie to pismo na papierze i dru- R 
Nikiem takim, jak niniejszy prospekt, zyj 
dobami. — Wszelkie Y 


M 
W 


A przyzwojitómi 02 

an) K orrespondencije z Redakciją , | 

A |żydź nadsyłane franco pod adresem $ 

M Redakcii. d 
Pisałem w Warszawie d. 28. Listop. 

J. K. Ordyniec. | 
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DONIESIENIE LITERACKIE. 


Vela Premunerata 


NA CZESC CZWARTA 
ZBIORU PISARZÓW 


POLSKICH 


WYDANIA 


"A (Palę zomwakiej ov Pomp. 


przy ulicy Zabiey Nr. 472. 


` 
T ox dziewiąty ZBIORU PISARZOW POLSKICH» 


wydania A. Gałęzowskiego i Komp. a ostatni części trzeciéy 
obeymuiący Kronikę Chwalczewskiego wyszedł z druku. Redak- 
stepnéy czyli tomów X,X1i XIP 


cya oglasza zatóm treść części na 
kończenie Kroniki Stanisława 


Tom X zawierać będzie do 


Chwalczewskiego. 
Tom XI i XII KRONIKĘ POLSKĄ Marcina i Joachima 
Bielskiego. Bibi. 100- 


Podobno nić ma Zadnéy potrzeby zalecania światlćy Publiczno- 


Sci, téy niemal naywaZnieyszéy dla Polaków historyeznéy pa- 
miatki „która dzieie nasze od ich początku, do śmierci Stefana 
Batorego obeymuie; nie zawadzi iednakże przypomnieć, 
KRONIKA POLSKA, łubo ieszcze nie wiadomo komu ią przyznać 


że 


Marcinowi czy Joachimowi Bielskiemu, czyli téz obudwom , ma 
za sobą zdanie wielu znakomitych krytyków, iako to: Boho- 
molca, Ossolińskiego, Brauna, Bentkowskiego , Golembiowskie- 
go. Nie pomiiaiąc wad, które predzéy wiekowi niżeli piszącym 
przypisać należy, przyznają iednogłośnie dziełu temu powa- 


Zua prostotę, męzką prawie wszędzie treściwość , rzetelność i - 


dokładność wielką, styl gładki, polszczyznę czystą co do toku 
i wyrazów, zgoła szacowność uiezmierną zwłaszcza pod wzfle- 
dem heraldycznym. Dodać jeszcze trzeba , że KRONIKA PoLska 
dla wszystkich stanów i wieków milém i uczacém czytaniem bydź 
moze, i że malo mamy dzieł polskich osobliwie dawnych , któ- 
reby tyle do każdego zastosować się daly, i tak dla wszystkich 
dostępnemi były. 

KRONIKA PoLSKA dwa dopiéro miała wydania, iedne w Kra- 
kowie r. 1597, drugie w Warszawie r. 1764, Usilném będzie 
Redakcyi staraniem , ażeby to trzecie wydanie połączyło obu 
poprzednich zalety. f 

PP. Prenumeratorowie życzący sobie ZBIÓR PrsaRzów da- 
ley prenumerować zechcą się zgłosić do właściwych kantorów 
po odebranie wyszłego Tomu IX , który za złożeniem opłaty na 
dalsze trzy tomy wynoszącćy Złp. 7 gr. 15 w Warszawie a Zp. 
8 po prowineyach, wydany im zostanie: 

Dzieł GónNickiEGO Tomów 1V, JANCZARA Tom 1, REIA 
"Tomów Jil dostać można osobno po Zip. 3 gr. 15 za Tom. 


sibi: Joge 
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PROSPEKT 
FIUL LUN T 
Na nowq prenumeratę wybranych Ro: 
mansów Waltera - Skotta 
i Wiktora Ducange: 

Wydawca przekładu wybranych Ro: 
inans6w Waltera-Skotta, dokończywszy 
wydania ogłoszonych Prospektem dwu- 
dziestą pigciu tomów, i zachęcony po- 
"błażaiącem ich ze strony czytelników 
` przyjęciem, ogłasza nową prenumeratę | 
na takąż samą liczbę tomów. — Ażeby 
ten nowy zbiór urozmaicić ,.a tém sa- 
mém przyiemnieyszym dla czytelni- 
ków uczynić, zamierzyl do trzech ro- i 
mansów Waltera - Skóíta w nim obje- 
tych, dodać trzy znakomitego we Fran- 
cyi pisarza tego rodzaiu dzieł, P. Wi. 
ktora Ducange. Znany iest i uwiel- 
biany Walter=Skott iako doskonaly 
malarz natury i ludzi, iako umieiący 
- dawne, zapomniane, ledwie w oschłych 
kronikach zawarte dzicie wieków $re 


1753 Sag 


dnich nowém natchnąć Życiem i w 
nay$wiéZszych kolorach czytelnikowi 
przedstawić, a wady, śmieszności, o- 
. byczaie, przesądy, i podania Szkotów, 
nietylko dla swoich współziomków, 
ale i dla caléy Europy zaymuiacemi 
uczynić. Wiktor Ducange, czérpaiac 
przedmioty do swoich romansów, z 


teraZnieyszéy epoki, z narodu i z wy-. 


padków pamiętnych całćy Europie: do- 
tyką wspomnień i okoliczności, które 
dotąd powszechną obudzaią ciekawość; 
lekkićm i wesolém piórem, kreśli wa- 
dy, śmieszności i stronnictwa Francu» 
zów, iobok tego tkliwe i Fozrzewnia- 
iące sceny umieszcza. 

Milo zapewne będzie czytdhskowi 
przeyśdź od obrazów dumnego i nie- 
ulękiego górala Szkocyi, do starego Żot. 
nierza, który pod Piramidami, Maz 
rengo i Jeną był walczył; od poety. 
eznéy Norny przypominaiącćy dawne 
kapłanki druidów, do niewinnéy, skro- 


mnéy i powabnéy dziewczyny, będą- 


— (0 


une 5 


céy smutną wściekłości rewolucyynéy 
ofiarą; od zacnego i niezlomnego W zasi- 
dacli i wierze swoiéy Opata, do śmić- 
sznego bogacza odurzonego dymem 
kadzideł i chcącego przez pićniądze 
na szczęśliwych zyskane spekulacyach 
nabydź dostoięnstwa i herby. 
Ogloszona więc iest prenumerata 
na następujące romanse. | 
‘J. Leonida czyli Stara z Sureny. Tomans 
` W. Ducange T: 4 złp, a 
2. Rozboynik Morski. Romans Wallera- 


Skotta T. 4: złp. 8. 
3. Dbktór spowiednikiem. Romane W. Du- 
cange T: 5 zip. 10. 
4. Opat. Romans Waltera - Skoita 7: 4 
złp. 8. 
5. Żołnierz i Artysta. Romans W. Duconge 
T. 4 złp. 8. - : 
6. Robe- Roy. Romans Waltera -Skotta T. 
4 złp: 8 
Razem na 25 Tomów złotych 50. 
Zdarzyé się moźe, w znaczném do- 
syć przeciągu czasu przez które druk 
. \ s, ^ . LI . Y 
tego wydania trwać będzie, iż zaydzie 
© potrzeba iakiéy zmiany cząstkowćy w 


\e 
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ogloszonym wyborze: Jeżeliby wyda: 
wca uznał iż nowo wydany romans 
którego z tych dwóch autorów zaslu: 
guie na to; aby go w tym zbiorze us 
mieszczono, w takim razie;, sądzi, jżb 
mu Za złe czytelnicy nie wzięli gdym 
“by stósewnga giczynil zmiane. 
Pierwszy oddzial wyydzie w dniu 
Listopada r. b. następne wychodzić 
Deda, w przerwie cztéro miesięczney 
między iednym oddziałem a drugim: 
Prenumerata przymuie sig na cale 
wydanie z dwudziestu pieciu tomów 
złożone, oplaca się zaś częściami z gó. 
ry za ieden oddział, a przy odebra= 
niu wydrukowanego, za każden nastę. 
pny. — Prenumerować można w Xie- 
garniach Stoliey, w Kantorze drukarni 
przy ulicy Nowo-Senatorskiéy Nro 476 
lit: D.— Na Pocztamtach i Stacyach | 
Pocztowych w Królestwie Polskiém, 
Prenumerata zapisuie sie na cate dzie. 
ło; składa się oddzialami z góry i koa 
sztuie po zł. 3 za kazden tom; — w Lus 
blinie w Xiegarni P. Streybla; w Kras 
kowie w Xiegarni P. Friedlein; 
vib E 


PROSPEKT 
NA PISMO CZASOWE 


PAMIBINUS 
SANDOMIERSKI. 


i esci 
5 n Bibl. Jos 

Piso to, jak czytelnikom jego wiadomo, Wy- 
chodziło już wr.b. i cztery posz) ty skfadaiace tom 
pierwszy przedpłacącym doręczone zostały. Żem 
przed wyyściem rzeczonego toma, nie ogłosi! pro» 
spektu, ta była przyczyna, iz chcialem sie wprzód 
zapewnić, z iakim duchem przyiety bedzie: nie 


polecatem go Publiczności, lecz chciałem; ażeby 
ona sama oceniła wartość. i uznała iego potrzebe 
Checiom moim stało sie zadosy€, i Pamiętnik 
Sandomierski w roku następującym 1830 wy- 
chodzić będzie. Tom IL podobnież ma się skła- 
dać z czterech poszytów ozdobionych rycinami, 


Umiciacy rzeczy brać Z.gruntu, wiedzą, ile 
kazdemu narodowi zależy na pielęgnowaniu iczy- 
ka i pamiątek swoich. Dzięki światłym wyda- 
wcom przcdnieyszych pisarzy narodowych: nie 
zagina iuz obszernieysze naukowe dzieła poiedyn- 
czych osób, i czyny oddzielnych: części lub cate- 
go rodu ziomków naszych: lecz ieszeze zostaie 
wiele pomnieyszych ulotnych pisemek, choć dru- 
Kowanych, ale bardzo rzadkich, lub w rękopi- 
smach fatwo zepsuciu podpadaiacych, które sa 
wyłączną własnością swych miłośników, a które 
aic raz nader ważne dla iezyka i historyi oyczy- 
stey zawieraia przedmioty. Ta powodowany u- 
wagą, wziąłem sie do wydawania pisma, o którem 
mowa. Podobnie iak dotad opisywać będe sławne a 
niekiedy pomienione w dzieiach naszych miasta, wsi, 
rzeki, ieziora, góry, kościoły, nagrobki, mogiły, 
posągi, zamki, mieysea na których bitwy zaszły 
i t. p. Bede wydobywał z ukrycia rekopisma, prze- 
nosil na papier dzisieysze ustne podania, mato 
tub wcale nicznane obyczaie i śpiewy ludu nasze- 
$9, Z historya. maiące związek, i nie raz iéy wal- 


pliwość wyiasniaiace. Życia znakomitych mezów 
bez względu na stan i urodzenie, którzy krwi 
wlasnéy i maiątku w potrzebach oyczyzny nie 
szczędzili, i tych którzy mądra rada w pokoiu i 
mitoscia bliźnich styneli, składać także bedą część 
pisma moiego. 


W pierwszych dniach kazdego miesiąca ; za- 
czynaiącego ćwierć roku, ieden poszyt wychodzić 
będzie, o czém dzienniki doniosa. 


Przedpłata roczna na papierze zwyczaynym 
zł: 24, na pięknieyszym zł: 26 wynosi, Przyy- 
muie sic na wszystkieh stacyach pocztowych w Kró- 
lestwie Polskiém: w Warszawie w księgarni, 
XX. Piiarów, Zawadzkiego i Węckiego , i Ker- 
mena: w Krakowie w księgarni Czecha, w Wie- 
dniu w ksiegarni Schrambla przy Dorotheergas- 
se Nro 111r. : 


Tomasz UJAZDOWSKI. 


PROSPEKT. 


1829 wychodzić zaez- 


‘Od dnia piérwszego grudnia 
zne codzienne pod na- 


‘nie w Warszawie pismo perjodyc 


KYRJAR POLSKI. 


'Umicszczać będzie dekreta królewskie i postanowienia 
rządowe; zmiany urzędników, obwieszczenia władz 
lub osób prywatnych, wypadki godniejsze uwagi w 
skraju i stolicy; i wszelkie wiadómości krajowe staty- 
stycznie interessujace , Oraz doniesienia o nowo Wy- 
„chodzących dziełach z drukarń i litografji krajowych. 

Wiadomości o historji spółczesnćj w innych kra- 
ematycznym, w krótkości, zdo- 
kładnością i wiernością zbierane, będą stanowiły dru- 
gą główną część Kurjera Polskiego. Redakcja będzie 
miała na ciągłćj uwadze, ażeby żadne ważniejsze zd” 


„pisem: 


jach, porządkiem syst 


© 


rzenie za granicą, Żaden pożyteczny wynalazek, Za- 
dna wiadomość powszechnićjszy mogącą mićć pożytek, 
nie była stracona dia czytelników polskich. 

Trzeci główny oddział Kurjera Polskieg: będą sta- 
mowity artykuły rozumowane w przedmiotach nauko- 
wych, pisane dla większćj przystępności, o ile to u- 
czynić będzie można, sposobem popularnym. 

Poprzestaje redakcja na tóm ogłoszeniu pisma swe- 
ając sobie, Ze w tém co zapowiedziała, nie 
kiwania publiczności, i zapewniając 
uczynić więcćj, niż teraz 


go, pochlebi 
zawiedzie ocze 
że usitowaniem jćj będzie, 

przyrzekać może. i 
Cena prenumeraty Kurjera Polskiego od 1 grudnia 
do 1 stycznia 1830, w Warszawie zł. 2 gr. 20, kwar- 
talnie od ! stycznia 1830 złp. S. Cena prenumeraty 
artalnie złp. 10; miesięcznie od 1 


na prowincji kw 
grudnia do ! stycznia 1830 złp. 3 gr. 10. Tymczaso- 
wie przyjmują W Warszawie prenumeratę PP, Brze« 


zina, Kunigh i Ciechanowski. 
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POWSZECHNY DZIENNIK KRAIOWY. . 


Ta Gazeta, upowszechniona W stolicy, lecz mało znaną na prowincyi ; 


wychodzi codziennie w obszernym formacie, i obeymuie prócz wszystkich 
z obowiązku przez władze nadesłane bydź 


bbwieszezen urzedowych, które 
c . i 4 . . 
naukową. W poliżyczney umieszcza nayświeższe 


muszą, część polityczną 
wiadomości zagraniczne; zwykle przedrukowywane w Gazecie Warszaw- 
shiey i Korrespondencie, iak się o tem czytelnicy przez porównanie prze- 


konaé mogą, i zawiera, nie wdaiąc się w opiniie, same tylko fakta, do 
których zebrania sluzy Redakcyi „Znaczna liczba (przeszło 30) pism 
zagranicznych, iakićy Żadna inna Redakcya przez obawę kosztów nie po- 
siada. — Prócz wiadomości handlowych, mieści w części naukowey w krót- 
kości przedmioty, które w odkryciach i wynalazkach, w pięknych kunsztach 
i literaturze, oraz w zdarżeniach spółczesnych, tak w kraiu iak za granicą, 
interesować mogą czytelnika. — Umieszcza w końcu Doniesienia prywa- 
ine yozmaitey treści, i przyymuie takowe za opłatą naytańszą, to iest 5 gr. 
pol. od wiersza drukowanego. — Cena iey z przesłaniem pocztą iest ta sa- 
ma, co Gazety Warszawskiey i Korrespondenta, to iest 24 złp. na kwartał. 
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